Kochani Rodzice!
Piszę do Was ten list, bo za kilka dni wyruszam walczyć, aby Polska odzyskała niepodległość. Od dziecka uczyliście mnie dbać i walczyć o nią. Właśnie nadszedł czas, aby pokazać, jak bardzo kocham swoją Ojczyznę. „Bracia do bitwy nadszedł czas, trąba wojenna wzywa nas. Do boju, do boju! Pospieszajmy wraz!”. Te kilka słów z książki „Mała księga patrioty” będę sobie nucił, walcząc o naszą wspaniałą Polskę. Zawsze, gdy ją czytałem, wzruszałem się. Ten tekst jeszcze bardziej umocnił mnie w postanowieniu, aby walczyć o nasz piękny kraj. Wiem, że będziecie ze mnie dumni, jeśli nie będę się bał i z odwagą podejmę się tego. Mój starszy kolega powiedział mi, że moje imię oznacza walczący i odważny. Bardzo lubię Romana i strasznie mu współczuję, ponieważ jego młodsza siostra zmarła. Właśnie za kilka dni byłyby jej urodziny. Skończyłaby 18 lat. Roman jest pewny, że jak Polska odzyska niepodległość, to będzie to najpiękniejszy prezent dla jego siostry. Ona zawsze, mimo swojego młodego wieku, mówiła, że trzeba kochać i szanować swój kraj. Roman ma jej zdjęcie przy sobie i jak na nie patrzy, to zawsze powtarza, że była to bardzo silna, mądra dziewczyna i wie, że ona zawsze czuwa nad nim „tam z góry”. Mówi, że będzie walczył z myślą o swojej siostrze, aby wiedziała, że również  bardzo kocha swój kraj i chce, aby Polska odzyskała niepodległość. Przypomniało mi się też, jak grałem w dzieciństwie w piłkę z kolegami. Ciągle przegrywałem i już chciałem się poddać i zrezygnować z gry. Wtedy Ty, Tato przekonałeś mnie, że jeżeli się czegoś bardzo chce, to warto walczyć do końca i nigdy się nie poddawać. Zacząłem wtedy częściej i mocniej trenować i już po kilku miesiącach byłem jednym z najlepszych piłkarzy. Dlatego teraz też się nie poddamy - my, Polacy! Będziemy walczyć! Wiem, że będziecie ze mnie dumni, że to właśnie ja, Wasz syn, będę miał udział w odzyskaniu niepodległości. To dzięki Wam, kochani Rodzice, jestem, kim jestem. To Wy wychowaliście mnie na wrażliwego, walecznego, odpowiedzialnego Polaka. Kochana Mamo! Wiem, że będziesz się bardzo martwić o mnie. Dlatego coś Ci przypomnę. Pamiętasz, jak zachorowałaś? Wykryto u Ciebie groźną chorobę. Na początku wszyscy byliśmy przerażeni, ale nikt się nie poddawał. Dzięki pomocy lekarzy, twojej walki o życie i naszej mocnej wierze, że wyzdrowiejesz, wszystko skończyło się dobrze. Jesteś zdrowa, jesteś z nami i wszyscy jesteśmy szczęśliwi. Więc i Ty, kochana Mamo, nie martw się o mnie. Tak jak Ty, będę walczył z całych sił i dzięki temu odzyskamy naszą kochaną Polskę.
Będę kończył już ten list. Dołączam do niego  tę książkę. Postanowiłem ją podarować mojej kochanej siostrze, bo zdaję sobie sprawę, że może być rożnie, a chciałbym, aby miała po mnie jakąś małą pamiątkę. 

Mam nadzieję - do szybkiego zobaczenia. Bardzo mocno Was pozdrawiam i ściskam.







                      

                                                                                                                Wasz kochający syn Józef
„Jeszcze Polska nie zginęła,

  Kiedy my żyjemy…”
